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Dnia 11 b. nu buk d / ia l  miejskich na  Wawelu  zapowie­
dział  ze świtem dz is ie j sza  uroczystość mieszkańcom (ey sto­
licy. Władze  kraiowe na których czele byl J W. Prezes 
Sena tu ,  z licznem gronem obywateli ,  otoczone cechami, 
kruiową milicyą i konna  żanda rmer ią  udały się do kościo­
ła Panny jłlari/i na zwykłe nabożeństwo, na które przybili: 
J\V; Rezydent N. Cesarza Wszech Rossyi i Króla Polskie­
g o ,  ialto i członkowie poselstwa opiekuńczych dworów wie­
deńskiego i ber ,; iskiego.  Na  danym obiedzie przez J\V. 
Prezesa Senatu,  spełniono z zapaleni toasty za zdrowie trzech 
Nayjaśnieyszych Opiekunów,  za pomyślne powodzenie tego 
kraiu i iego dostoynego naczelnika.  Wieczorem spalono na 
plantacyach piękny fajerwerk przy powtarzanćm dzif.lobiciu i  
licznie zgromadzoney publiczności, oświecono całe miasto,  
a ciągła w tym dniu pogoda niepozostawila nic do życze­
nia mieszkańcom Krakowa.

Podpisany ,  nauczyciel feohtowania w uniwersytecie tutey- 
szym, nia honor zawiadomić łaskawą publiczność, iż od



Sgo Michała,  to iest od dnia 29 Wrześn ia  1830 trzymać 
bedzie pensyą płci męźkićy za zezwoleniem Zw ierzcbności 
Edukacyjnćy. Uczniowie oddani uczyć się b i d ą  wszystkie­
go co iest w szkołach przepisywane,  przy pomocy dobranych 
do tego korrepety torów , oraz ięzy ka francitzkiego prywatnie. 
Mieszka na placu Szczepańskim w domu P. Pa tzak  pod nu ­
merem 381. L .  JSeiuit.
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Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

AUSTRYA.  Norymberski  korrespondent donosi z W i e ­
dnia pod dniem 26 Sierpnia co następnie:  1 z strony nasze­
go rządu  przedsięwzięto środki ostrożności ,  wydano do wie­
lu pułków rozkazy aby były gotowe do pochodu. 1 'łka ba ta­
lionów rożney broni i pułk Huzarów Lich ten.szteina wyruszą 
do W io ch ;  dwa bataliony piechoty arcyxięcia Rudolfa w y j ­
dą na rezerwę do Klagenfur tu,  a pułki piechoty Łi lieubur- 
ga wyruszą do Lintz.

Norymberski kor respondent  donosi z Monachium pod d. 
28 Sierpnia: dowiaduiemy się w tey chwi l i ,  że dnia 27 b. 
jn. w po 1 ud nie przybył tutay francuzki poseł przy wiedeń­
skim dworze ,  P. Reyneral i wysiadł u tuteyszego francuzkie- 
go pos ła ,  hrabiego Runigmj. Przyczyna iego odiazdu z 
Wiednia  i dalsza podró:, nie wiadoma. O. fV'r.

ANGLIA. ( Z  Londynu  2S Sierpnia.) Prywatny list z d. 
16 b. m. odebrany z Neapolu zaw iera nestępuiące szczegó­
ł y ,  tyczące się algierskiego deja. Zdaie się iż dey tyle sprzy­
ja Anglikom ile nienawidzi Francuzów'. iPowiada on że P. 
Hoiirmont po wezwaniu Algierczyków do poddania się dał 
słowo ho no ru ,  iż nietknie się jiry w atnego iiiaiątku deja z ło­
żonego pomiędzy innemi z 3,0.10 koni ,  39,090 owiec i wieł- 
kiey liczby wołów,  a przecież Francuz i,  skoro tylko dey 
dostał  się w ich ręce,  to wszystko zabrali. Dodał  iż wcze- 
sniey ieszcze ukrył swoie precyoza a pieniądze przesłał do 
Anglii  i  Liworno.  Mniema on (Dey) że słowo T u rk a  iest



więcey obowiązuiąco niżeli umowa na piśmie,  lecz gdy Fr an ­
cuz da sio w o , to się ma przeciwnie rozumieć. G :fV r.

FRANCA" A (Z  Paryża  29 Sierpnia.) M onitor umieścił 
z dnia 1 AA rzeźnia w urzędowej  części następujący artykuł: 
»l)nia 31 Sic-rpn..i Lord  S lu a ri Pot/iesuy złożył monarsze 
n a  pry wat nem posłuchaniu pismo Króla Imci angielskiego,  
przez które lord iest upoważnionym do sprawowania urzędu 
nadzwyczajnego posła na francuzkim dworze.  Minister 
Spraw zagranicznych,  hrabia Alole, przedstawił posła mo­
narsze. Po skoiic.-orićm posłuchaniu poseł był.przedstaw io- 
ny Królowey i Xiężniczkom k r ó e u s k i c g o  domu.

Monitor  donosi iż h ról Imć z powodu śmierci Xięcia 
Kondeusza,  swoiego AAhrju przywdzieie na 3 tygodnie żałobę.

Dziennik Konstytucyonista zawiera następujący artykuł: 
"Postępowarue ministerstwa nosi nie iednę. cechę tego nie- 
bezjjieczr.ego ducha kotery i i tey sakodliwey dowolności któ— 
rąśmy iuż poprzednio wykazali .  Ktokolwiek spojrzy na dłu­
gie listy wykazy umieszczone codziennie w kolumnach Mo­
ni to ra ,  znaydzie w nich zlowróżbowe imiona,  lub takich o- 
5,0,1) które za ministerstwa Panów A illele i Polignac były po- 
tężnemi. Czyliż ministrowie stali się iuż tak wielkiemi że 
m uszą  innćin niżeli Ind oddychać powietrzem i w odmien­
imy żyć atmosferze? Ubolewamy iż musimy ieszcze do op- 
puzycyi na leżeć,  lecz znaiąc doskonale fakta i usposobienie 
umysłów znagleni  iesteśmy do tego i t. d. Courier zaś f r a n ­
cuski tak się wyraża: ^Ministerstwo francuzkie n iechaj  się
nie spodziewa od nas pokoiti dopóki się stan rzeczy na pro­
wincjach nie zmieni. — S ą  mie jsca ,  gdzie ieszcze nie 
ogłoszono wstąpienia na tron Króla Francyi ,  ani uwiado­
miono o rządowych rozporządzeniach.  Podejrzenie nastało 
V' miejscu natężenia umysłów; ohawiaią się skompromito­
wać przez uznanie nowego rzeczy porządku. Tak i  gorsza^ 
cy stan nicmoźe bydź długo cierpianym ; gdy by ieszcze dwa 
tygodnie po trwał ,  byłoby to zdradziectwem. Jeżeli minister 
spraw wewnętrznych nieuzna się bydź zdolnym użyć na to 
d zie lnych  i zaradczych śr o d k ó w ,  będzie  z  w zg lęd u  na kray
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I monarchę który go  s w o ie m  za szc zy c i ł  i a u f a n i e m , m usiał 
z ł o ż y ć  sw o ie  urzędowanie  w  ręce  taki ego  męża  który będzi e  
w sta n ie  wyrwać  nas z  tak n i e bezp iecznego  położenia."

D z ie nn ik  L e  Tems  zawiera  na s t ępu iącą  w iadomość:  D n ia  
31  S ierpnia przybito w hote lu por tuga lski ego  pos ła  u w i a d o ­
m i e n i e ,  przez  które w z y w a  s i ę  wszy s tk i ch  tu przi bywa iących  
P o r tu g a l c z y k ó w ,  aby z łoży l i  t ym czasowemu rząd ow i  w T e r ­
ceirze przys i ęgę  wiernośc i .  4 ieln wędrownych  Por tuga l czy ­
k ó w  mva ża i ą  tę formułę  żąda ney  przysi ęg i  iako przec iwnę  
konstytucyi .  Poru iga l czy ko wie  będąoy w Bri i gge  wzbran ia l i  

s i ę  w yko nać  tę p r z y s i ę g ę ,  tuteysi  za ś  zamyś la ią  s i ę  dz is i ay  
Zebrać ,  i w spó ln i e  s i ę  w tym przedmioc i e  naradzić.

M on itor  zaw iera  p o d  dniem  28 Sierpnia  co nasiennie:
P r e f e k t  morski  W T a l o n i e  przes ła ł  morski emu m i n i s t r o ­

w i  p o d  dniem 26  Sierpnia nas t ępu iące  te l egra f i czne depesze:  
»z Przystani  Tripo l i  d. 13 Siprpnia 1830  r.

Kon t - A d mi ra ł  Rasame l  do J W .  Ministra Marynarki .
Ży czenia Króla  Imci zo s ta ły  ś p e ł n i o n e m i ; wa żn e  p os e l ­

s t wo  które mi było  po l econem przy Irypol ifańskim rządz i e  
zos t a ło  bez pomocy oręża  i krwi  roz l ewu  pomyś lnym sk u t ­
k i e m uwieńczone.  Boy podp isa ł  wszy s tk i e  warunki  które nm  
t y ł y  poprzednio  podane i ratyf ikował  ie przez  Trak ta t  k t ó ­
ry z nim dnia 11 Sierpnia zawali łem.

D n ia  27  b. in. Hrabia S e g u r ,  par Francuzk iey  akademi i  
rozs ta ł  s i ę  z  tym świa tem.

W i i O C H Y .  ( Z  Ankony  10 Sierpnia .)  P o s e ł  papieski  
ni '  dozwa la  żadnemu okrę towi  z t róykolorową banderą do 
portu zaw inąć .  W  Rz ym.e  pose ł  francuzki  nie w yw ie s i l  d o ­
tąd na rod ow ey  chorągwi .  Z a ł og a  w  A n k o a ie  zos ta ła  w z m o ­
c n i o n ą ,  a urlopowan i  napowrot  powołan i .

Kupiecki  l i st  odebrany z Nea po lu  z dnia 15 Sierpnia d o ­
n o s i :  iż  żadne  j . ló.o nie ies t  wstan ie  skreś l ić  zadz iw ien ia  
które  spraw. iy  odebrane w iadomoś c i  z Marsyl i i  o cudownych  
wypadkach  zasz łych W ostatnich dniach Lipca wr Pa -Ńżu .—  
D zts  gab inety  w  których czytai^ k s i ą ż k i ,  wszy s tk i e  kawiar ­
n i e ,  kasyn a  i t. d.  nap e łn io ne  s ą  c i ekawemi .  Pan u ie  g lu-
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t l ie  mi lczen ie i  W  gab inec i e  przec iwnie  spos t rzega  się s zeze -  
gó ln i ey  w  nory pornszer ie nie  do opisania  , a ze  św it em roz -  
biega i i i i s i ę  gońce  do naszych północnych granic.

H I S Z P A N I A .  (Z '  M adry tu  16 Sierpnia.)  N a  gab ine to ­
wej'  ra d z i e ,  która s i ę  odbyła w  San l l d e f on so ,  minister  

w o yn y  radzi ,  aby w ys ł an o  na gran icę  80,000 w o y sk a ;  mini ­
s t er  zaś  skarbu na to o św iadczy ł  że  ma fundusze  na utrzy­
manie  tylko 30,000 ludzi .  Mini ster  marynarki ,  P.  S u la z a r , 
od po w ie d z i a ł  obudwom,  iż  obawa  napadu przez  Francj ą  ies t  
czczą  i b e z z a s a d n ą ,  a dopók i  H i szp an ia  sama nie rozpo-  

zo  e nieprzy jacielskich kroków,  nie będzie  zaczep ioną  przez  
Francyą .  W n i ó s ł  nakoniec  aby po s i a ł  tylko 30 ,000  wo ysk a  
na gran icę  dla ich o s ł on i en ia .  Po długich dyskussyach ra­
da ze z w o l i ł a  na zdanie  Pana Sałazar.

Rozchodzi  s i ę  tu po g ło sk a  iakobj  St  P n e s t , po se ł  fran-  
cuzk i  miał  opuścić  tę s to l ic ę  i odiechać do Pa ryża.

P O R T U G A L I A .  ( Z  Lizbony  1<1 Sierpnia.)  Courrier f r a n -  
cHzbi  zw ias tn i e  ż e  D o n  Migt iel  tak s ię zmieszał  wypadkami  
zas z l emi  w P a ry żu ,  iż s i ę  zam kn ą ł  w QoeInz .  Je szcze  nie* 
poczyn iono  żadnych  przygo towań  do iu lrzeyszey uroczys to ­
ś c i ,  którą z w y k l e  z w ie lk ą  okaza ło śc ią  na dworze  obcho­
dzą .  L i cz n e  patrole  z ł o żo ne  z Po l i c ja n t ów  chodzą dz ień i 
n oc  po ulicach.  N iew id ać  ani  iednego  żo łni erza  l i n io w eg o  

na ulicy.  Od dwóch dni  g ie łda  ies t  pusta i ,  i ak  m ó w i ą ,  ma  
bydź zamknię tą .

Paryzk ie  publiczne pism a  do n os zą  z  L i z b o ny  pod dniem 
9  Sierpnia iż  rząd kaza ł  zabrać 200 000  fr.,  które Się znay-  

owa ly  na okręcie  po w racaiąrym z naszey  afrykańskiey o s a ­
dy  i do prywatnych ludzi  na leża ły .  D z i ś  wieczór  wychodz i  
pod zag  pocz towy  s iatek x depeszami  j enera lnego  a n g i e l ­
sk i eg o  Kons u la  do L o n d y n u ;  który donor s w t e i i m  rządo-  
v i  że  D on  Mig ue l  wzbrania  się oddać zabrane przy T e i c e i -  
rze  przez iPgo b loku iącą  eskadrę  okręty.  T a  oko l i czność  

tyle  sprawia zamieszan ia ,  że  ang ie l sk i  konsu l  zamyś la  wy -  
i eclmr.  Q. W r .

N I D E R L A N D Y .  D-henn ik  le Gancl wyraża s i ę  z  powodu
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wydarzeń  w  Tłruxell i  W nast ępującym spos ob ie :  »T)ucli n i e ­
w o l n i cze go  naśladowan ia  o k a z a ł  s i ę  przez zbrodnię.  Otó ż  
to są  nasi  l ibera l i ś c i ! Niecni  w ichrzyci e l e  prow adzą  na s z a ­
fo t  nędzników.  Ł u p ie s t w o ,  pożoga ,  zabóyę two to są  cechy  
j iatryotyznm i brawury,  to iest  Uelgiyska oppozycya!  i i e ­
s zcze  s i ę  ona o dw aży  g l o s  sw óy  podnieść !  Do. Au .
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Literatura.
S m  i e r c  p o z o r n a .

Potrzeba  aby k a żd y ,  z w ła sz cz a  na wsi  m i e sz k a ią c y ,  m o ­
cno by 1 prz ek on any ,  że  ani  o s tygn ieni e  c i a ł a ,  ani  zupe łna  
i eg o  n ieczul o ść  na w s ze lk i e go  rodzaiu próby , iako to zra­
n i e n i a ,  przypiekania i t. d. nie iest  i es zcze  zn ak iem śmier­
ci.  T o ż  'mów się ! o ustaniu pulsu i biciu serca.  T o ż  o u-  

Staniu oddechu ,  o czem s i ę  zw y k le  przokonyw a i ą  przyk la -  
da iąc  do ust  zwierc iadło .  T a k  w i ę c ,  ieś l i  osoba iaka czy  
t o  nagl e  czy s topniami  przyjdzie do stanu obu mar łośc i ,  nie  

trzeba mieć wzg l ędu  ani na zmianę  iey (w a r zy ,  ani  na k o ­
lor  sk*ii,y, ani  na n ieezuloś  ', ani  na żadne inne  podobne  
zn amiona;  gdyż  ta osoba może  w takim stanie  pozostać  przez  
ki lka dn i ,  a dla tego  będzie  ży w ą :  w ie lokrotne  do św iad cz e ­
nia przekonały  o tey prawdzie .  L i c z n e  zdarzenia  lo po-  
św iadezaią.

L e ka rz e  Paryzcy w ięc  og ł o s i l i  n i ed aw no  nas t ępu iące  p o ­
st rzeżen ia  god ne  uw ag i  każdego  roz tropnego  cz łow ieka .

Znak i  pew ne  śmierci  okaz u ią  s ię na oczach i wszystki ch  
cz łonkach.  Co do oczu.  B lo n k a  przeźroczysta ,  czyli  źrenica  
u umarłych osób iest  powleczona  bardzo de l ika tną  w a rs t ew ­
k ą ,  która za lekkićm dotknięciem rozpęka się na ki lka k a ­
w a ł k ó w ,  a klurą ł a two  zdiąć  m o ż n a ,  dotykaino z lekka źre­
nicy- S ławni  l ekarze  ang ie l scy  W e n s ł o w ,  Ha l l er  i Cainper  
s taranne czyni l i  badania  dla docieczenia mechanizmu tey de -  
l ika tney  części  c iała.  W  niektórych kraiacb w ięcey  iak od  
stu lat  znak ten prawdz iwey  śmierci był  zn a io m y ,  przez o -  

soby niemaiące żadnych naukowych wiadomości .  W  n iektó-



rych francuzldch prowincyach proste  ko b ie ty ,  w id z ąc  na  o -  
czach mniera iącogo  tw or z ąc ą  się śmier te lną  L lo n k ę ,  pow ia -  
daią: iuż niema żadney nadz ie i ,  łe larmier es t  romjm,  to iest ,  
pęk i  iuż lzownik*  i

W s z a k ż e  ink ko lwiek  ważne  ies t  p o w y ż s z e  pos t r zeż en i e ,  

nie  potrzeba i s z c z ę  przestawać  na n i e m ,  a le  patrzeć iaki  
i e s t  stan oka t ego  c z ł o w i e k a ,  czyl i  po k i lko  godz inach  za*  
czyna ią  s ię inż  na n iem okazywać  znaki  zepsucia.

D o k to r  Louis  powiada  w  sw o iem dzi e l e :  o pewnych zna-  
hach śm ierc i , ż e  żadna ok ol i c zność  nie może z  rządzić  podo-  
bnuy zmiany w c ie le  ż y i ą c ć m ,  i znale ten o c z o w  smierct+za  
niew ątp liw y pu m ie; s ł o w a  s ą  iego.

D ru g i  znak ważny prawdziw ćy śmierc i ,  iest ztnnrtwia-  
l o ś c ' c z l o n k c w ; ale  rów nie iak pierw szy przez  śu  . adome  'ty 1- 
ko l ekarsk iey  sztuki  osoby powin ien  byd pozn aw an y .  Ji-sz-  
cze  nawet  c ia ło  nie o s t y g n ie ,  a iuż wszys tk i e  i ego  m u s k a ł y  
s ą  zmartwia łe .  Zmartw iniośc  ta oknzu ie  's ię nie ty lko na 
umar ły ch ,  a le  też bywa  częs to  konwii ' syyna  ; o st rzegamy  
w ię c ,  że  ieź l i  m o ż n a ,  powin i en byd ■ kon iec zn i e  p r z y w o ł a ­
ny l e k a r z ,  aby pozna ł  czyl i  to nie letarg.  W s z a k ż e  w z u ­
pełnym braku l e k a rz a ,  na s t ępu iąee  zn ąk i  m o g ą  w części  

by dz. użyi ecznemi .
Jeże l i  nieezt i lość i zmarrw ia lnśó  cz ło n kó w  z kon w u l . w  

p o ch od z i ,  n i ezmiern ie  będzi e  t rudno ,  a czasem niepodobna  

przymusie  c z ł onek  iaki np. r ę k ę ,  żeby zmieni ła  sw o ie  p o .  
ł o żen i e .  Jeżel i  zas po d ług i em us i ł owan iu  cz łonek  ten z o ­
s tani e  por usz on ym ,  gdy s ię go  puść i ,  natychmiast  powróci  
do d aw neg o  stanu.  L! trupów zaś dzie i e  s ię przec iwnie ,  
ws z ys tk i e  c z łonki  da ią  s i ę  uk ładać w ed łu g  naszego  upodo­
bania  i n i eczj i i i ą  żadnego  oporo.  —  W r e s z c i e ,  zma r twia ł e  
c iało  przez kon wul sye  ma i eszcze  tę w ł a s n o ś ć , 1 Łe można  
za dotknięciem uczuć pod skórą twarde i wyprężone  m u s k a­
ły ; c zego wcale  n i eu idać  na trupach.

Przytoczone  tu okol ic znośc i  w sk a zn ią  potrzebę ,  aby s ię  
nigdy  tam n i ekwapiono  gdz i e  idzie  o zapewnien ie  s i ę  czyl i  

człowiek  iest  prawdziwie umarłym; w tak ważućy rzetzy
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n ie s zk odz i  i  sto razy  pó4B|ói(zy«j os t roż no ść ;  pr zedew szys t -  
li ićni wypada  konieczn i e  ażeby z a w s z e  w e z w a n y  b; 1 lekarz  
do osądzen ia  czy ten kt rego na mary k ła d z i em y ,  rzeczy ­
wiśc ie  iuż uinarb Podobno hy i oby nay lep iey  , gdyby przez  
pol ieyyne  urządzen ie  zabroniono  pr/ .yymować trupa na s m ę -  

tarz ,  bez zaśw iadc zen ia  od n la ś c iw o g o  f i zy ka  o rzeczy w i-  
stey śmierci  nieLoszczyka.

Rozmaitości.
P is m o  pod tytuł em:  >' !!'iudumośct morawskie*  po l eca  dz i ­

k ie  kasz tany iako nays tó s o t  n i eysze  do zak ładan ia  żywych  
Ogrodzeń,  które naybardz i ey  wstrzymują  przystęp ludzi  i 
bydląt  a razem są  nay trńn ł szemi .  ż e b r a n e  kasz tany  c l i owa-  

i ą  s i ę  przez k lka tygodni  na suchetn mieyscu  i dopiero w  

poźney  i es ieni  sad z ą  s i ę  w  bruzdę zrob ioną  mot yką  4^do 5 
cal i  g ł ę b o k ą  i z i em ią  pokrywaią* Z  końcem kw ie tn ia  pnsz-  
cza ią  sit! l a toroś l e  i dochodzą  w p ierwszym roku 2 ,  a w  

drugim 5 stóp wysokości .  i(i \ a  w io sn ę  trzeci ego roku kiedy  
si ę  i es zcze  miazga  nie p a s z c z a ,  z w ię z n ią  s i ę  młode  pionki  
!• kiem na krzyż ile tylko można  naymocn ióy ;  z rastnią one  
w mieyscu gdz i e  s ą  zw ią z a n e  i wspó lna  kora pokrywa w y ­
ros ł e  w mieyscu  po łącz en ia  gruczoły .  Jeżel iby  s i ę  płonki  

w  trzecim roku nie  z r o s ł y ,  tedy w Czwartym potrzeba po ­
wtórzyć  w iąz an ie  i nożycami  ws trzymać  wybuian ie  do góry,  
a to s / .czególni ey  dopomaga  ich połączeniu.

N ie d a w n o  w iedney z w iosek  w h a l a b r y i ,  umarła  K o ­
bieta która przeżyła  lat  132 ;  od 3 Kró luw Neapol i tańskic l i  
pobierała m f l ą  pensyą  do żyw otn .ą .

YV dniu 22 Czerwca  r. b. Franc i s zek  Bobowski  Wlos'cia  
hin z ws i  L alauice  w Obw odz ie  Pu l tuw sk im  zamieszka łyy  
V, oral p ługi em w ogrodz ie  sw o im  1105 sz tuk  srebrney li io-  
nety,  rożney w i e l k o ś d , z których naywięcey  ies t  bitych za  
c z a só w  Zygm unta 1. i  Stefana B a torego ,  były w  naczyniu  
g l inianym,  które r o z s y p a ło  s i ę  przy wydobyciu*
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